W 4B, Fâl, Piatok 19 Intero 1920 roku. Rok IM. 
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Micetęcznie Mk. Kwartalnio Mk. 28,50, Za eno- Redakcja i Administracja w Łodzi: 


nenie ćopisew się Mk, 1.50 miesięcanlo, 
Prenumerata prava pocałę : ipiselpunio Mk. 1000. Kvar Piotrkowska 106. Telefon 199. 


talnie 30.00. Zagranicą, fen. za wiersz peti 
Telefon w Warszawie 603, 


ście 2.25 ( 
Nekrologi: 1.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 Bzp. 
Ogłoszenia zamiejsoowo o 10 proc. droże). 
Za terminowy drok ogloszeń i ofiar adm. nio odpowiada 
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Potężny dramit w G-ciu wielkich aktach 
wodług słynnej powieści oiożwiiartolnaśo Balzaca. 


W roli COLIZA, wielkiego mistrza galemików, słynny artysta 


Paweł 


w roli WIEKTOÓRJI de COURBET urocza 
Lidja Salmonowa. 


OSOBY; Colin, wielki mistrz gałórnik, młody korsykanin; Pani Vanquer, właś- 
cicielka pensjonatu; Wiktorja de Courbet; Walenty de Courbet, jej 
brat; Artur de Rostingac; Księżna de Naufrignoose; Pevzrade, prois 
policji; Jaques, stary zbrodniarz. R 


Na 


Obraz powyższy, stanowiący 1-szą serjo powieści nieśmiertelnego Balzaca, 
odtwarza nam życie notorycznego zdrodniarza, gdy został on skuty na 
gulerze z przestępcą Z wypadku. Para ta ncieka razem i następnie 
żyją na wolności, przyczem. m główny bohater, galernik przeobraża się to 

w skromnego mieszczanina, to znów mieszczanina, to znów w arystokratycznege markiza, Gar 
lery, piwnice, skromne wiiętrza lery, piwnice, skromne wnętrza mieszkań, bogate sale koncertowe, palace 


wroszci8,. oto tereny, ma których toczy się akcja, a które lookin 
roztoczyć najwyższe bogactwa wystawy, 


Początek przedstawień oGdziennie o godzinie 4-ci, ostatniego przedstawienia o godzinie 8.39. 


„w 


" Przed kilku dniami minister Rzeszy 
niemieckiej dr. Koch, demokrata, wygło- 
sił w Bremie na wielkiem zebranin publi- 
eznem mowę o przyszłości Niemiec. Prze- 
wodnie jej myśli podchwyciła z zaintere- 
sowaniem csla prasa niemiecka. Minister 
zdaje sobie doskonale sprawę w trudnoś- 
ci, jakie piętrzą się dookoła zamierzeń 
swego kraju wobec przezravej wojny, nie 
traci jednak siły i energji ani zdrowego 
optymizmu i wiary w przyszłość. 

Podziwiać doprawdy zależy psychikę 
tego narodu, który z takiem bohaterstwem 
znosił najgorsze ograniczenia wojenne. 
dokonywał cudów wysiłku fizycznego i u- 
mysłowego, a pod ciężarem nieszczęścia 
nie załamał się rozpacznie lecz silniej 
tylko zacisnał pięście i przygotował mus- 
kały do wielkiej pracy, która naprawić 
ma rany wojny. 

Z całym spokojem prasa berlińska 
opisuje dziś wkroczenie wojsk polskich na 
przyznane nam tereny dawnego zaboru 
ruskiego, bez gorzkiego paźosu ale i bez 
blagi detalicznie informuje swych oczytel- 
ników o entuzjazmie, jaki spotyka na ka%- 
dym kroku wkraczającege na odwieczne 
wiemie piastowskie szarego Żołnierza. 

Niemcy nie oglądają się dziś na 
przegraną kartę, choć, zapewne, w duszy 
obiecują sobie kiedyś do niej raz jeszcze 
wrócić i znów spróbować szczęścia zabo- 
ru i zemsty; bardzo natomiast oględnie i 
skrzętnie zabiegają dookoła tego, co, zda- 
niem ich, może jeszcze dać sią urato- 
wać! 

Szczególnie chodzi tu o Górny Sląsk. 
Złote jabłko niezgody pomiędzy Polską a 
Niemcami jest dla obu siron nieocenio: 
nym skarbem, którego zdobycie lub utra- 
ta może istotnie zadecydować o całej 
przyszłości. Niemcy o wiele lepiej niż my 
oprzytamniają sobie wagę całej sprawy. 
Bardzo słusznie zaznacza specjalnie wy- 
słany do Polski korespondent „Berliner 
Tageblatt*, dr. Leo Lederer, iż wiadomo- 
ści z zachodu o postępach rewindykacji 
ziem naszych i o ważących się losach in- 
nych terenów nie wywołują w polskim 
społeczeństwie wielkich odruchów. Dziw- 
na jakań nieruchliwość i apatja ogarnęla 
szersze slery ludowe, troska o chleb i 
węgiel przyćmiła dalsze horyzonty bytu 
narodowego. 

Musimy ze smutkiem przyzuać, iż 
działajność komitetów piebiscytowych nie 
jest działalnością o masowym podlożu, 
nie jest wielkim odrechem Polski a jeno 
pracą garstki polityków i lndzi pocho- 
dzących z terenow spornych, którym przy- 
łączenie ich do macierzy leży bardzo na 
sercu. 
Tymczasem niemcy operują tysiąca- 

mi środków i sztuczek, by zapewnić 80- 
bie większość głosów na Słąska Górnym 
1 Mazurach. Miotanie oszczerstw na Pol- 
akę i nasze stosunki wewnętrzne da się 
chyba porównać z równie zjadiiwą jak 
kłamliwą kampavją wszechniemoów pod- 
,ozas wojny przeciw Rosji. Jednocześnie 
ęmiemcy zawczasu przygotowują się do 
jklęski i dziś już głoszą, iż polacy rozwi- 
jają nader ożywioną akcję plebiscytową, 
podczas gdy niemcy—baranki Boże—„nie- 
stety* nie przyczyniają się wcale do przy- 
szłego swego powodzenia, Tak więc roz- 
siewają oni pogłoski, iż rzekomo rząd 
polski rzuca miljony na kupno wszystkich 
firm na Sląsku choćby o najniklejszym 
nakładzie, 

' Ciekawe światło na stosunki górno- 
śląskie rzuca korespondent „Frankfurter 
Ztg.*, pisma dawniej sprzyjającego Pol- 
sce, któremu nawet podczas okupacji 
przez pewien czas odebrany był debit u 
Bag. 

Pisze on: „Niemiecki górnoślązak w 
obecnej chwili jest zahukauy, polak pelen 
nadziei wobec imponującej agitacji Jego 
rodaków. i 

Mimo to jednak miejscowe koła pol- 
sóio nie wyzbyły się zupełnie trosk, Za- 
pełvie słusznie zresztą napawa ich nie- 
dowierzaniem w stosunku do Polski 
lękliwe odgradzanie się Wielkopolski 
Od reszty państwa. Na tej podstawie aš- 
tatnio daje się nawet zauważyć pewien 
zwrot w kierunku zbliżenia się z przy- 
wódeami niemieckimi“, 

Oto jak działa polityka separatysty- 
ozna Koriantówki na nasz ogólnonaredo- 

- wy interea. 

Dobre wieści z Górnego Sląska przy- 
wiózł nam niedawno p, Biniszkiewicz, re- 
daktor „Gazety Katowickiej“, który w 
pono do Pozuania bawił w Łodzi. 

odstawowym elementem, na którym pań- 
stwowa mysl polska oprzeć się musi pod- 
szas plebiscytu na Góruym ląsku jest 
masa, robotnicza. Aczkolwiek silnia zróż- 
miczpowauna wewnętrznie i podzielona pø- 
między Polską Partją soojalisiyczuą (któ- 
ra szczególnie silne wpływy ma w związ- 
kach zawodowych, a podczas ostatnich 
nuieważnionych wyborów komunalnych 


m... 
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Piatok, 18 Tufaro 1920 r. 


„ = Widoki plebiscytu na Słąsku Górnym. 


Pokój na wschodzie umocni nasze stanowisko. 


przeprowadziła w 46 gminach 104 rad- 
nych), Chrześcijańską Partją Ludową oraz 
Narodowy Związek Robotniczy, jednak w 
stosunku do sprawy plebiscytu stanie ona, 
jak jeden mąż w obronie polskości swej 
ziemi. W okregoch przemyslowych wiąk- 
szość polsku jest przesądzona. i 

Nieco inaczej rzecz przedstawia się 
na wsi. Chłopstwo zbogaciło sią podczas 
wojny na pasku, nia ma tedy pretonsji do 
swej niemieckiej „ojczyzny*. Na calej linji 
politycznej grasuje tam centrum. katolie- 
kie, które o'radza chłopu przyłączenie 
Slaska do rolniczej Polski, natomiast na- 
mawia do pozostania przy przemysłowych 
Niemczech, gdzie łatwiej będzie spienię- 
żyć mu profukty. 

Takie powiaty rolna, jak leski, klucz- 
borski, strzelecki, gliwnicki i lubieniecki 
są bardzo co do swych tendencji polono- 
filskich wątpliwe, choć wieś jest tam pol- 
ska. 

Nie można tego powiedzieć o dwu 
wyjątkach, gdzie uświadomienie narodowe 
na wsi jest bardzo wysokie: o powiecie 
pszczyńskim i rybnickim. 

Ostatnia wreszcie wiadomości ze Słą- 
ska brzmią nader korzystnie w związku 
ze sprawą ewentualnego pokoju na wscho- 
dzie. Każdy poddany niemiocki, a więc i 
obywatel ziem spornych, plebiscytowych 
ma już dość wojny i ciężarów osobistych 
i majątkowych, nierozdzielnie z nią zwią- 
zanych. Wojna Polski z Rosją dawała nie- 
jednemu wiele do myślenīis: zupełnie słu- 
szmie lękano się przyłączenia się do Pol- 
ski, którą prowadzi zabójczą wojnę na 
wschodzie, która nie wiadomo jeszcze, jak 
długo trwać będzie. 

To też Niemey z wielką niechęcią 
odnoszą się do sprawy zawarcia pokoju 
lub choćby tymczasowego rozejmu i w 
prasie swej starają się siać nienfność i 
niedowierzanie w stosunku do pokoju z 
Polska, Nie ulega wątpliwości, iż czynią to 
z myślą obudzeniu ua terenach plebiscy- 
towych nastrojów nieprzychylnych w sto- 
sunku do nas. 

Czy nie warto wziąć pod uwagę i 
tej drobnostki“ — oddziałania na nastrój 
mas ua wszystkich obszarach spornych... 

Czesław Ołtaszewski. 


Symara w Ceszyfskiem. 


(Tel. włusuy „Głosu Polskiego"). 

Cieszyn, 12 lutego, Wiadomości o 
niektórych decyzjach komisji plebiscyto- 
wej wywołały w Cieszęńskiem oburzenie, 
Dały temu wyraz wiece nauczycieli, wój- 
tów i przedstawicieli gmin, Po uchwaleniu 
szeregn rezolucji wiece wysłały delegację 
do komisji plebiscytowej., Pierwszej z 
nich sekretarz komisji p. Pichon nie chciał 
przyjąć. Nauczyciele gorąco protestowali 
wskazując na tłam zebrany przed gma- 
chem komisji. Wreśzcie prezes komisji 
Manneville przyjął delevacją. Prezes de- 
legacji oświadczył, że nauczycielstwo pol- 
skie w Cieszyńskiem nie podda się nigdy 
administracji czeskiej. Pan Manneville 
usiłował przekonać, delegatów, że Żadne 
niekorzystne dla polaków decyzje jeszcze 
nie zapadły, 


Przed piobiścyłem w Cieszyńskiem, 

Cieszyn, 12 lutego (PAT). Przedsta- 
wiciel rządu polskiego, p. Zamorski, wydał 
bankiet na cześć międzynarodowej komisji 
plebiscytowej. Podczas bankietu wygłosił 
p. Zamorski przemówienie, w którem 
złożył hołd najpierw Ameryce niereprezen= 
towanej w komisji, potem przedstawił za- 
sługi, jakie inne mocarstwa sprzymierzone 
oddały sprawie polskiej, Odpowiedział na 
tę mowę prezydent delegacii włoskiej Bor- 
sarellji, wyrażając sympatię dla narodu pol- 
skiego i wiarę w świętą jego przyszłość. 
Po bankiecie odbył się raut, 


Bi Aaaa PPE TE DE RENEE EEK a) DRY RK TEAC 


„ To panie, które łaskawie podjęły sią 
sprzedaży biletów na 


2 wielkie zabawy; 
które się odbędą w scbotę, 14 lutege i w 
niedziele, 15 lutego w Sali Koncertowej, 
zechcą w ciągu dzisiejszego dnią zwrócić 
niesprzedane bilety do kancelarji towarzy- 
stwa, ul. Zielona 11. 

Niezwrówone dziś bilety uważane będą 
bezwzględnie za sprzedane. 


2486—1 Ł.Ż. Tow, Ochrony Kobiet 


Fr. 48, 


Zawiadomienie: 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że z dn. 
15 lutego zakład mój będzie na nowo czynny pod osobistym kie- 
rownietwem długoletniego współpracownika firmy W-go Tyraspol- 


skiego, p. 8. Kwiatkowskiego. 
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Z poważaniem 
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Piotrkowska RE Ti. 


Lapowiedź zmiany polityki bolszewickiej. 


BERLIN, 12 lutego, (PAT.) — 
Dzienniki berlińskie donoszą drogą 
na Archangielsk, że na trzecim kon- 
gresie rad żołnierskich w Moskwie 
Lenin i Trocki wygłosili dłuższe mo- 
wy. Lenin oświadczył między inny- 
mi, że dowództwo armji, które do- 
tychczas spoczywało w ręku rad żoł- 
nierskich musi przejść w ręce doś- 
wiadezonych dowódców, System rad 
żelnierskich okazał się wogóle nic- 
praktyczny. Również w przemyśle 


zajść muszą zmiany. Rady fabryczne 


zamiast wzmóc wydajność utrudniają 
pracę. Powodzenie zawisłem jest od 
tego, czy przywódcy komunistyczni 
będą mieli nieograniczoną władzę, — 
Aby komunizm mógł zyskać najszer- 
sze zastosowanie, zboże i inne środ- 
ki żywności muszą być dostarczona 
wielkim miastom. Ludność wiejskich 
obszarów rosyjskich wcielona będzie 
do armji robotniczych. Trocki oś- 
wiadczył, że władza bolszewicka mo- 
że się wzmoenić tylko przez przy- 
musową socjalizację robotników. Ro- 
botnicy podporządkować się muszą 
wymaganiom produkcji. — Ludność 
wiejska będzie również wcielona do 
armii robotniczej, wśród której ko- 
muniści utrzymywać będą surową 
karność. 


Kiereński o blokadzie Rosji. 


Partja rosyjskich eserów — ongiś jed- 
na z najliczniejszych partji politycznych 
Rosji — wydaje w Paryżu gazetę „Pour la 
Russie“. W ostatnich numerach tej gazety 
byly dyktator Rosji, p. A. Kiereński, zamie- 
$c} szereg artykułów. w których, w sposób 
niezwykle ostry, zwalczą i krytykuie polityką 
koalicji względem Rosii (jak wiadomo, ese- 
rzy są wrogami interwencji i zwelennikami 
nawiązania z Rosją sowiecką stosunków). 

Mówiąc o blokadzie Rosji, zaznacza K. 
niesłychane barbarzyństwo tego środka wal- 
ki, skazującego na śmierć, nędzą i głód mil- 
jony niewinnych dzieci, kobiet, starców i nie 
dosięającewo zupelnie bezpośrednich spraw- 
ców zawieruchy rosyiskiej—bolszewików. 

Nie trzeba zapominać, że bolszewizm 
jest częściowo rezultatem blokady Rosji, 
która rozpoczęła się w dniu ogłoszenia woj- 
ny i wywołała niesłychaną ruinę ekonomicz- 
ną Rosii. 

Porównajmy bowiem cyfry eksportu i 
jmporu rosyjskiego w ciągu ostatnich 5 lat. 
O ile liczbą 100 oznaczyć rosyjski eksport 
i import w ciągu 1918 roku — ostatniego 


rokn normalnych stosunków ekonomicznych 
Rosji z Zachodem, to otrzymamy dla lat na- 
stępnych takie liczby: Eksport zmniejszył,. 
się w 1015 roku o 16,7 proc., w 1916 roku 
o 98,5 proč, w 1918 r. o 99,5 proc, (wi- 
dzimy więc, ze po rewolucji bolszewickiej, 
w stosunku do poprzedniego roku, eksport 
zmniejszył się tylko o 1 proc.). 

Import zmniejszył sią: w 1915 róku o 
93 proc, w 1916 r. o 90 proc, w 1917 r. 
o 90,4 proc., w 1918 r. o 98,3 proe. (po 
wybuchu więc rewolucji bolszewickiej import 
zmniejszył sią o niecałe 8 proc.). 

Widzimy więc z cyfr powyższych, że 
od początku wojny Rosja zostala zupełnie 
odcięta od niezbędnych dla niej rynków za 
chodnich i „blokadę* tę odczuła ona stokroć 
więcej, aniżeli nawet Niemcy. Blokada ta 
zapoczątkowała ruinę ekonomiczną Rosji, 
na podłożu tej ruiny mógł się tylko tak roz- 
winąć bolszewizm, 

Bolszewiam jest skutkiem, z punktu 
widzenia ekonomicznego, blokady; i rzeczą 
conajmniej naiwną jest myśleć, że skutek 
(bolszewizm) jakiegoś ziawiska (blokady) 
może być usunięty utrzymaniem tego zja- 
wiska. 

Bolszewizm — kończy Kierenskij — 
będzie trwał tylko tak dlugo, jak trwać bę- 
dzie blokada. Z ehwilą, gdy Rosin podejmie 
nanowo stosunki handlowe z Europą, gdy 
towary europejskie zjawią się na spnstoszo. 
nych rynkach rosyjskich, — bolszewizm znik- 
nąć musi, , 

Czy nadzieja ta opiera sią na realnych 
podstawach, dodajmy od siebie, pokaże przy- 
szłość najbliższa. Nam się jednak zdaje, że 
p. Kierenskij zbyt przecenia związek ekono- 
miczny pomiędzy blokądą a rozwojem bol- 
szewizmu w Rosji i zapomina zupełnie o in- 
nej ewentualności zdjęcia blokady: utrwale: 
niu władzy bolszewików i ułatwieniu im 
szerzenia agitacji w krajach Europy Za: 
chodniej, 


Polityka angielska wobec Rosji. 


"Londyn, 12 lutego. (PAT.) Havas.— 
W mowie wygłoszonej w Paisley Asquit 
oświadczył, że trzeba zobowiązać Polskę 
i państwa bałtyckie do zawarcia pokoju 
z Rosją. Państwa sprzymierzone muszą 
również to uczynić ponieważ ani poloże- 
nie finansowe ani ogół spraw nie wska- 
zuje na skuteczną interwencję w Rosji. 
„Morning Post* oświadcza: mogliśmy u- 
czynić z Polski tamę przeciw barbarzyń- 
stwa, lecz Lloyd George nie leka się bar- 
barzyńców., Wcześniej, czy później, bę: 
dziemy zmuszeni do walki z barbarzyńca- 
mi, podobnymi do walk z hordami tatar- 
skimi. — „Times“ zadaje pytanie, w jaki 
sposób będzie zapewnione, że materjały 
dostarczone Rosji nie będą użyte na rzecz 
bolszewików lub armji czerwonej zagra- 
żającej Polsce. 


BOTA E ETC ZOK CZCZO I EE S EET G 


Komtnikat szefa setahu generalnego 
Z dnia 12 lutego. 

Front litewsko-białoruski: 

Na północ od jeziora Osweja nasz 
oddział wywiadowczy wziął 80 jeńców i je- 
den kulomiot. 

Celem uprzedzenia meldowanej przez 
nasze wywiady koncentracji bolszewickiej 
w rejonie Owrucza oddziały grupy pole- 
skiej dokonały śmiałego wypadu, rozbijając 
pod Owruczem dwa pułki bolszewickie. Od- 
działy te zajęły częściowo miasto i stacją 
Owrucz, niszcząc gruntownie urządzenia 
stacyjne i uwalniając około 200 aresztowa- 
nych powstańców. 

Ochłonąwszy z pierwszej paniki i spro- 
wadziwszy posiłki, przeszli bolszewicy z 
nadzwyczajną zaciętością do kontrakcji, Mi- 
me przewagi nieprzyjacielskich sił, nasz 
oddział przebił się i powrócił na swoje 
stanowiska. Z naszej strony został ciężko 
ranny podporucznik Studziński, 


Nie bacząc na wudne warunki ad 


- — nn 
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dział nasz zdołał wyprowadzić 64 jeńców, 
w tem 2-ch oficerów, 9 kulomiotów f du- 
żo zdobyczy wojennych. Z powodu nie- 
możności wywiezienia zdemontowano na 
miejscu 2 armaty i 11 kulomiotów. W ca: 
łej akcji wybitnie odznaczył się jej kierow- 
nik, kapitan Stanek. 


Front wołyński: 
Utarczki patroli wywiadowczych. 
Front podolski. 
Spokój. 
Zastępca szefa sztabu generaln. 
Kuliński, pułkownik, 


Droczystości podniesienia polskiej banday. 


Puck, 12 lutego. (PAT). W czasie 
uroczystego aktu podniesienia polskiej 
bandery morskiej na maszt, minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski po- 
wiedział w streszczenin co następuje: 

Dążenie polaków do własnego morza 
spełnilo się. Rzeczpospolita bierze w po- 
siadanig własne Wybrzeże morskie. Od- 
wieczne daźenie Chcobrych, Piąstów i 


"M, W 


wielkich regumem Japielionów urnecsye 
wistailo sio. Posiadanie własuego - 
brzeża morskiego, to uwleńczenia dzieła 
niepódlogłości polskiej. Nie byłaby ona 
zupołna, gdyby nie dzwała realnej pod- 
stawy dla guspodurozego rozwoju. Własna 
wybrzeże stanowi o wolnym ećdechu dlą 
życia gowpodzroyego Polskł, Wchodzimy 
bezpośrednio w stosunki 4 cełym światem, 
Uwslniamy sig gd pośrednictwa państw 
obcych. Wwlnożeją morza jek w wieku 
16-7w mówie Anns Jogłiolionka, „Polską 
ku górze sią wuwcel*, to tog mnsimy sią 
wzniedć ku górze wielkiej i dziejowej 
chwili budowy Txeosypospolltej, wszyscy 
obywatsja wiedzieć winni o wielkim za- 
daniu, jskio nga czoka. Trzeba niepod- 
Iegłość rozszerzyć, trzeba w oałej pełni 
wyzyskać wszystkie szango, jakie nam 
daje chwila” obecna. 

Obejmejąc w posiadanie glemłą Po- 
morską, tataj u wybrzeża morza, śląbuje- 
my utrzymzać ją w posiadaniu Rzeczypo- 
spolitej Ba zawsze męstwem, pracą i Wy- 
trwałością. Qkazać sią tek wielkimi, jak 
tego wymsga wielka myśl polska, Po- 
tomnym eo po nas przyjdą, musimy wy- 
kazać, że scdanie Bwe wypełuiliśmy, Ma- 
simy okacaó dughem, miłą i przen, $edmy 
dorośli do wioliich czasów budowania, 
(Bandera polska powiows nad morzem i 
polskim wybrzeżem, Polska jednoczy sią 
a mieszkańcami ziemi pomorskiej, dzjąc 
im równo prawa 1 równe ebowiąski w 
myśl pg hasła; „Wolni z wolnymi, 
równi s równymi”. Oto nasze święto, 
otn naszą dama, Żadne przemoe i gaden 
wróg nio mdoła węsłów tych połargnć, 
Tak gam dopeinóś Hógi Okrzyk ton ze” 
brani powtórzyli s. xapałom. 

Po rasry polowej, wygłosił karania 
ks. kapelam Wrycza, w którym nawoły- 
wał dọ słagby polskiej, podniósł w gorę” 
cych słowach nasłsyi kasaubów, którz 
mimo przodladoweń utrzymali morse pul- 
ekia i jako Kiejnoż oddait je Ojczyźnie, 
Mówon zsznócys, śe masimy tukże Gdańsk 
odzyskać, 

Ns przyjęcie w „Domu kąpielowym”, 
Ipiorwssy przemówił wojewoda pomorski 
Łaszewski, zaziidczając, że z uczuciem di- 
my i radości wiłą 60 zebranie jako pierw» 
szy wojewoda pomorski w chwili, gdy Pol- 
ska odzyskuje własne wybrzężę morskię, 
Mówca wyraża gorące życzenie, aby na- 
wiązane dziś serdeczne stosunki Pomorza 
z Polską nigdy nie wygasły i podnosi za 
sługi Naczelniką państwa, w których tyle 
serca i zrozumienia okazał dla kaszubów, 
Chlubę icześć ma zato. Okrzyk ten przy- 
jęto burzliwymi oklaskami. Æ kolei prze- 
mówił gen. ter, który wskazał na wiel- 
kie zadania, jakie czekają niród polski, 
a przedewszystkiem jego reprezentację, to 
jest Sejm, wskaza?! na potrzebę budowy 

omu polskiego od podstawy na szeroki 
zakres odbudowy życia gospodarczego i 
astroju gospodarczegia zaczynając. 

Mówca oświadczył, że każdy po- 
łac musi rozumieć, iż poprzestanie na do- 
tychczssowym wybrzeżu morskim jest nie- 
dostatecznym. Kończąc gen. Haller podno- 
si zasługi Kaszubów, a następnie zwracając 
się do przedstawicieli ententy wznosi okrzyk 
na cześć wiernych sojuszników. 

Puik. Skrzyński przemawiał na cześć 
/Pomorza. Następnie zabrał głos pos. Gig- 
biński, który oświadczył, że przedstawicie” 
e narodu witają z radością fakt sy wy» 

rzeża morza polskiego przez gen. Hallera, 
a fakt ten oznecza otwarcie bramy dla Pol- 
ski. Sejm jest świadom wielkiego znacze- 
nia wybrzeża i uczyni wszystko, aby wy- 
brzeżę io rozszerzyć. Mówca ma nadzieję, 
a nawet przekonanie, że zamysły te urze” 
czywistnią się. Mówca podnosi wreszcie 
palryjotyzm kaszubów i dzielność armji, 
która jest zdrową i oporną wobec wszęl- 
w Postajdc broda iem płynącej we 
Wschody. dwcą czy okrzykiem gâ 
część amiji, 


Nakła frenreskie w. Pamala, 


Pormań, 13 lataro. (PAT) „Dzion= 
nik Fososáski* donosi: Wozoraj w prze” 
jeździe ne górnośląski teren plebisoytowy 
przybył do Pozzania bataljon wojsk fran- 
cuekidh, i korsystejąc z dłaższego postoju, 
'wytusyył s munyką napłówny rynek, gdwie 
przodełilował koło ratusza, witany gorąco 
prso ladność. 


Gida w Częgtotiogłe 


Częstochowa, 12 lutego. (W, B.E). 
Dgisiaj wyjeżźdźa do Warszawy delegacja 
wagistrata celem poczynienia sternù w mi 
aisterstnie aprowizacji, gdyż aytusoja w 
mieście josi rospócziiwa. 


Eozena p. Kaew, 


B. minister spraw zazruniownych 
radu Moruczewskiego, p. Leon Wasi 
lewski, który powrócił ostatulo z koufe= 
renoji pazstw nadbaltyckich i Polski w 
Helmiugioraie, na zapylauie jednego s 
dziennikaray wesszawekiol, jak Biq za 
„śruje na proposjcja pokojowo sewim 


wyraził nią w cposób nastąpujący: 
coxas pobyta mogo w stolicach 

nadbaityckich rosmswiatem 
ludźmi, którsy parę dni przedtem sdołali 
wyjechać z Rosji, 

Twierdzą, że sytuacja w Bolszewji 
jest przerażająca, Btan środków komuni- 
kacyjnych jest taki, że przewiezienie 
żywności nietylko do miasta gubernial- 
nego, ale nawet s powiatu do miasta po» 
włatowego, jest często zupełnie niemo- 
aliwe, Wojsko czerwone po pokonania 
Kołozaku í Dentkina, które to pokowanie 
polegało głównie na przejściu armji bla- 
łej de armji czerwonej bañ walki, bić sią 
nie chso; zresztą pod wzglądem militars 
nym przedstawia małą wartość. Romie 
sergo bowietów zmuszeni są do błagania 
© pokój: chcą poproste ratować swoja 
własne żyelje. "Traktują zresztą pokój 
jako „pierałyszką* dla rozwinięcia tem 
silatej owoj agitacji, jak to już ma miej 
sós w Estonji. 

Te wyburzenia p. Wasilewskiego, 
rrectją wiole światła za kulisy tax żywo 
dzić dyskutowanej bolazewickiej propo» 
syoji pokojowej, 


Ameryka nie ware LW. 


WASZYNGTON, 13 lutego. PAT. 
Havas. „New-Jork Herald podaje, 
że rząd amerykański przestrzegając 
zasadę jedności Rosji, odmówił Radzie 
litowskiej narodowej uznania pań- 
stwa litewskiego. 


Ploblitgi za Senin, 


Berila, 12 lutego. (PAT) Biuro Wol- 
fa donosi: Głosowanie w Szlezwiku przed- 
Biawia się jasto msjoryzacja misst przez 
wsio. Waządzia wszystkie większe miasta 
z wyjątkiem Maderaleben głoaowały za 
Niemcami, i 

BERLIN, ta lutego. (PAT.) Gło- 
sowanie w pierwszej strefis plebis- 
cytowej północnego Szlezwiku przy= 
niosło zupełne zwycięstwo Danji, Na 
110,000 osób uprawnionych do gło- 
sowania, głoaowało 101,192 osoby. 
Za Danią oświadczyło się 71,486 0- 
sób, za Niemcami 29,898. Unieważ- 
niono 813 głosów. 


Berlin, 13 Intego: (PAT). Nadchodzą 
sprawozdania o wyniku głosowania plebisoy- 
towego w Bzieswiku. Wedlug dotychczago- 
wych wiadomości większość mają duńczycy. 


Fiensburg, 12 lutego. (PAT). W.B,E. 
donosi: Od wczesnego rana przed lokalami 
w których odbywa się głosowanie plehigcy- 
towe gromadzą się tłamy głosujących. Wozo- 
raj odbyły się w różnych miejscowościach 
sgromadzenia. Komisja plebisoytowa poleciła 
sdjąć flagi z budynków publicznych, wobeo 
toro x gmachu sądowego zdjąto flagą nier 
miecką, 


„Pode 
państw 
często S 


Jak niemcy opióżnlaji prowincje Baliyckie. 


Paryż, 13 lutego. (PAT) Hayas. 
„Potit Parisian“ donosi, że komisja pare 
łsmentarna dla spraw zagranieznych pod 
przewodnictwem Barthou wysłuchała ge- 
aerala Nissela, który złożył sprawozdanie 
o evakuncji krajów baltyckich. 

Nisael stwierdza, że niemcy złożył 
dowody złe) wol i ustąpił tylko w oba- 
wie reprosji I ofenzywy łotuwskiej o Ry- 

Q. Piem składali falszywe wiadomości, 

sdług Niasela nie można w żadnym wy- 
padku ani pertraktować z niemcami, ani 
im ustępować. Nlemey pod różnymi pozo= 
rami użrnymają 460 tys. ladzi usbrojonych. 
Nissel stwierdza, że rząd niemiecki pono- 
Btaje w stowaukach z sowietami. Ententa 
powiuna doprowedałć do porozunienią 
Polski, Estonjt i Finlandji. Akoja wojsko- 
wa w Rosji jost możliwa tylko razem 
s rosjanami. Na zapytanie Brianda, czy 
bolazewiam wzmocniony obecnie przez 
rach narodowy mote być zwalczony przes 
Kołozeka, Denikina i Judenfcza, Nissel 
odpowiedział, że tylko Denikin może ga- 


ważyć, 
-fehia pod nadiren, 


Wiedeń, 18 lutego, (PAT) „Kores- 
pondenz Wilhelm“ donosi, 49 do Wiednia 
przy wsią ezłonkowie miądsykoalicyjnej 

omisji kontrolnej celem nadzorowania 
spraw wojskowych w Anstrji, Komisja ta 
będzie się składała z 200 oflcerów i oke- 
ło $ysiąca £0!.1eczy, 


Sprea Fakt 


Wetcz, (Deutschekrone) 12-go lutego 
(PAT). Radjo poza. Z Paryża donosrĘ; 
Seibski prezydent ministrów, Dawidowicz, 
odwiądczył w rozamowia z posłem francu= 
skim, że Serbja gotowa fast zgodzić się na 
ostatnią propozycję oełeaty w sprawie Rje- 


a- | ki, Frzedłem mk podaobną jest rekon- | 


"rytmu fe rwęwew Raw w 


Ian pinn 
Losy Konstantyzcpola, 

Wałcz (Deutschekrone), 12-g0 lutego 
(PAT). Radjo pozn. Milierand A iaiia 
na ostatniem posiedzeniu francuskiej ko- 
misji dla spraw zagranicznych, że sprawa 
Tureji jest najważniejszym ARCHE hak 
obrad w konferencji londyńskiej. Możliwe 
są dwa rozwiązania: albo Konstantynopol 
będzie odebrany Turcji, albo też będzie 
utrzymiąny stan dotychczasowy pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową, 


Presione w rządzie frenenskim. 

Zurich, 12 lutego. (W. B. K.) We» 
dług informacji z Paryża wkrótce odbęe 
dzie się konferencja wszystkich byłych 
premjerów francaskich, która ma mieć do- 
niosłe znaczenie. Prawdopodobnie jesz- 
czo przed 18 b, m, Millerand poda się da 
dymisji, a jego miejsca zajmie Briand. 


Wegry przeciw bolszewikom, 


Karnarwon, 12 lutego. (PAT.) Radjo 
warsz. Dzienniki donoszą, że hr. Aponnyi 
przewodniczący węgierskiej delegacji po- 
kojowej po przyjeździe do Paryża zapro- 
ponuje wysłanie 60,000 żołnierzy węgier- 
skich dó walki z bolszewikami przy boku 
armji pelti, o ile ententą dostarczy 
materjalów i amunicji. 


ZJ 


Warszawa. 


Poset hiszpański w Belwederze. 


—— 


W dniu 10 lutego 1920 r. odbył się 
w Belwederze akt wręczenia na uroozy= 
stej audjeneji listów nwierzytelniających 
przez pierwszego posła nadzwyczajnego 
i ministra upełnomocnionego hiszpańskie. 
go — p. Franciszka Gutierrez de Agfiera 
y Bayo,- 

O godz. 12 w południe gen. Jacyna 
i adjutant Naczelnika państwa — major 
Wieniąwa-Dlugoszewski udali sią powo- 
zami Naczelnika państwa, eskortowanemi 
przez półszwadron przyboczny Naczelne- 
go wodza, do mieszkania vosła. O godz. 
12 m. 15, poseł z p. M, Contreras, radog 
lepacyjnym poselstwa, wyjtwkał de Bel- 
wedern. W pierwszym powosie jochał 
poseł z gen. Jacyną, w drugim radga les 
gacyjny m, Centreras s majorem Wie- 
niawą: Długoszewskim, O godz. 12 m. 30 
popol. powozy zajechały przy dźwiękach 
hiszpańskiego hymnu  marodoweęgo, Dna 
dziedziniec Belwederu, na którym prsy- 
boczna kompanja honorowa Naczelnego 
Wodza ze sztandarem, oddała honory 
wojskowe, 

W głównem wejściu do pałacu pray- 
jęli posła dwaj adjntangi Naczelnika pate 
stwa; do sali andjencjonelnej posła i 
radoą legacyjnego wprowadaćli: szet kane 
celarji cywilnej — p, Oaz i dyrektor pro- 
tokułu ministerstwa spraw zagranicznych 
— hr. Przezdziecki, 

Naczelnik państwa oczekiwał posła 
w otoczeniu pp.: Skulskiego, prezyd nta 
ministrów; Patka, min, spraw zagr; Leś- 
niewskiego, min, gpraw wojskowych, i 
Bartla, min. kołei żelaznych, oraz adju- 
tantów przybocznych: rotm. Radziwiłła, 
rotm, Potockiego i por, Olszamowskiego. 
Minister spraw zaeranjcanych przedsta- 
wi? posła Nadzelnikowi państwa, Posał 
Guttierez de Asfera y Bayo wręczył Na- 
ozelnikowi państwa liat uwierzytelniający 
J. K. M. króla hiszpańskiego, przyczem 
wygłosił następującą mowę audjencjonalną 
po francuska: 

„Panie Naczelnika państwa! Mam 
zaszczyt złożyć do rąk Waszej Kkscelen- 
oji listy, przez które Jego lrólewska 
mość, mój Dostojny monarcha, akredytaje 
mnie przy Jego Eksoelenoji, jako awego 
posła nadzwyczajnego i ministra upełno- 
moonionego., . . 

Naród hiszpański s królem swym na 
ezels spoplądał zawane = głębokiem 
wzruszeniem na katusze narodu polskiego, 
REY mzlachetną moc tego naroda, 

tóry potralił zachować swą godność, 
swą stałość i swój ideał niepodległości 
w najcięższej nawekb mledeli, wśród naj 
większych oierpień, 

Oto dlaczego godzina jego smer 
twychwntania wzbudsiła głęboką radość 
w sercach hiazpańskieh, których cechą 
oharakterystyczną, podobnie jak i Waszą, 
jest bohaterski, rycorski dach. 

Dla mnie osobiście największym se- 
szozytem jest, żę dana mi było przybyć 
dla nawiązania stosmuków pomiędny oby- 
dwoma krejami po bolesnej przerwio, 
wigsej niż 150 lat trwającej. 

Streszozając myśli i podniosło mozu» 
ola, przepełniające mą dhuna; ogranienem 
się io stwieresosią iż zadaniem mojen 
bęuzie zacieśuijć jeszcze bardziej węsły 
vrzejąźni, które przekęsała naw 


s 


G. 


Do Argentyny 
i Brązyjji 


wyjeżdżam 16-g0 b. m, wracam I zabieram 
wazólkie zlecenia. Zgłorzenia: ul, Piotr 
kowska 71 u p. Pfeifra, cd 8 — 6 po poł. 


świadom, że czyniąs to, odpowiadam fos 
dynia życzeniom Króla, mego władcy i 
rządu hiszpańskiego, 

Zresztą pewien jestom, że zadanie 
to, któremu poświęcę sią z całej duszy, 
będste mi ułatwione dzięki poparciu i 
życzliwości rządu połskiego, a w szoze» 
gólności Waszej ekscelencji*, 

Na mową powyższą Naczelnik pañ 
stwa odpowiedział w języku francuskim: 

„Ekscelencjo! Jestem gleboko wdzię: 
czny Jogo królewskiej mości Alfonsowi 
XU, puńskiemu dostojnemu monarsze, iż 
na swego pierwszego  przelstawiciela 
Sraa Oriiezo przy rządzie Polski odro- 
dzonej wybroł Waszą ekcelencją. Z oczne 
ciem szczerej radości j dumy opinja pol- 
ska wite, po przerwie więcej niż wieko- 
wej, przedstawiciela szlachetnego narodn 
hiszpańskiego, którego współdziałania i 
przyjaźń były dla naa zawsze tak cenne. 
Polska poczuwa się do szczególnej wdzię* 
czności wobec Jego królewskiej mości 
sa życzliwą opiekę, dzięki której 


tyln naszych rodaków znalazio skuteczną 


i pełną dobroci ochzoną ze etrony przede 
stawicieli pańskiego rządu. 

Rząd Jego Królewskiej Mości, azlęki 
dawnym dłagotrwałym stosunkom dyplos 
matycznym z Nnjjaśniejszą Rzeczypospo* 
litą polską, mógł nistylko widzieć, ale 4 
roząmieć i oceuiać ciągłe wysilki podej- 
mowane przez uaród polski w walce s 
wrogami cywilizacji zschodnioj, 

Do moralnego poparcia tych wysiłe 


"ków szczególnie uzdolniony był naród 


hiszpański, duchem rycerskim ożywiony 
tembardziej, że Hiszpanja na dragim 
krańcy piana była również przez wieki 
całe wałem ochronnym przeciw podobnemu 
nłebezpieczeństwn. Nasze kraje, mogę a 
dumą sobię powiedzieć, że poniosły cleg- 
kie ofiary dla Europy, że obydwa prze- 
szły chwile walki i próby i ża równieś 
obydwa osiągnęły tryumf swego ideaia, 
dzięki swemu bobaterstwu i taj żywotne 

ści, którą posiada kultura łasiżska. 

Prrod ludzkością. wyczerpazą pra6m 
wojnę, otwierają się dziś nowe horyzonty, 
Wznioma idea Ligi narodów, do której 
Rudy powołana jest Hiszpanja w eharnke 
torne członka, będuie w stania zapuwnić 
zapołnie Bowe sposoby pestępowania przy 

stwiania sporów pomiędzy narodami, 
oparte na lojalności, solidarności i słu- 
azneści, 

Nie wątpię, że Hiszpanjn i Polska 
znajdą tam szerokie pole współpracy dla 
dobra i postępa ludzkońoi. 

Etscelencjoł Mogę zapewnić pona, 
żę surówno ja, jek i rsąd poissi bętmio= 
my ed tej chwili współdziałać z punem 
przy wypełniania zadzczytuego GaJawit, 
którego pan się podji". > 

Poseł przedstawił następnie Naczęle 
nikowi państwa radoą poselstwa p, M. 
Contreras, zaś Naczelnik Państwa Za- 
pozuał posła że swojem otoczeniem. U- 
roczystą audjęncją zakończyła rozmowa 
Naczelnika państwa z posłem hiszpań- 
skim. 
O g. 1 popoł. posoł wyjechał s Bel- 
wederu przy dźwięknoi hymnu narodo= 
wego polskiego, w towarzystwie gen, Jae 
cyny, asystą wojskową. 

Jadącego do Belwederu i powracm 
jącego posła licznie zgromadzona publi- 
czność przyjmowałą owacyjnie, 


<zafjo= 


(Tel. od nasz. koreap.)' 
Kongres ludowców. 

Na kongres |ludowąów, swołany 
do Warszawy, przybyć ma około 2,000 de: 
legatów. Kongres ma na ćela utw rzenie 
wielkiego stronnictwa ludowego, obejmue 
jącego wszystkie sabory, Kongres wybie” 
rze radę naczelną so 180 osób, Sprawy 
polityki wownątrznej reforować będą por 
słowie Witos i Rataj, politykę zagrauiege 
nę pos, Jan Dąbski. 

zamiary Paderewskiego. 

Podobno pomiędzy p, Paderewskim 
a Narodową Demokracją doszedł do skut- 
ku układ, na moey którego endęcj” 10- 


 plerać będzie kandydaturę Padercwskier 


go na prezydenia Rzeczypospolitej. 

Wstępem do tej akcji ma być uchwe 
lenie w komisji konstytucyjnej zmiany w 
prejukcie konstytucji, tak, ify prezy: 
êrata- obierat Sejra i Senat, a nie gloso 
wanie pownzscune. 


WAIT 


4. 


Pfntek, 15 lotero 1920 r. 


W przededniu otwarcia wojewódziwa łódzkiego. 


Konferencja prasowa u Wojewody. 


Z powodu podjęcia czynności przez 
województwo łódzkie p. wojewoda inż. 
Antoni Kamieński odbył dziś przed połu- 
dniem konferencje informacyjną z przed- 
stawicielami miejscowej prasy. 

Podkreśliwszy na wstępie znaczenie 
prasy, jako wyrazu opinji publicznej, któ- 
ra z jednej strony informuje rząd o prą- 
dach, nartujących społeczeństwo, x dru- 
giej strony powiadamia ludność o zamie- 
rzeniach rządu wojewoda wyraził pragnie 
nle utrzymywania z prasą, jaknajściślej- 
szego kontaktu. Zaznaczywszy następnie, 
te nie jest suchym biurokratą, lecz czło- 
wiekiem praktyki. oświadczył, że w ten 
też aposób będzie traktował tok czyn- 
ności w zakresie swojej władzy. 

Otwarcie województwa łódzkiego na- 
stąpi 15 Intego. Z organizacją wojówództw 
zwyciężyła idea decentralizacji. W każ- 
dem wojewóiztwie otwarte będą departa- 
menta ministerstw tak, że województwo 
łódzkie będzie obejmowało 10 departamen- 
tów. Z ramienia ministerstwa spraw we. 
wnętrznych będzie otwarty departament 
preżydjalny, administracyjny i samorządo- 
wy, następnie departamenty ministerstwa 

robót publicznych, zdrowia publicznego, 

przemysłu i handlu, sprowizacji, rolnio- 
twa, pracy, kultury, dóbr państwowych 
it. d. Nie podlega zwierzchnictwu wo- 
jewództwa jedynie sąd, wojsko, skarb i 
oświata, koleje i telegraf. Jednakże dą- 
żeniem wojewody bedzie i-z tymi działa. 
mi życia państwowego utrzymywać jak- 
najściślejszy kontakt, ażeby wszystko Spro- 
wadzić do jednego mianownika. 

"W niedziele rozpoczyna wojewódz- 
two dzisłalność tylko w zażresie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, gdyż je- 
dynie tylko to ministerstwo nie mialo do- 
łychczas władz || instancji, wszystkie zaś 
inne posiadają już te władze tak, że obej- 
mowanie ich przez województwo będzie 
się odbywało stopniowo Z chwilą rozpo- 
szęcia czynności będą się musieli staro- 
stowie odnosić ze wszystkiem do woje- 
wództwa i uopiero wojewoda rozstrzyga 
czy tę sprawę iwoże zalatwić we własnym 
zakresie, czy potrzeba decyzji minister- 
stwa. Jest to zatem przeprowadzenie ideji 
zupełnej decentralizacji tak, że około 80 
proc. tych spraw, które dotąd były zała- 
iwiane w Warszawie, będą rozstrzygane 
na terenie województwa łódzkiego. Wo- 
jedztwo może niektóre sprawy rozstrzy- 
zać już ostatecznie, co do niektórych zaś 
przewidziana jest możliwość rekursu do 
miyisterstwe. 

następnie przeszedł pan wojewoda 
ae vhawiania wielkości województwa lódz- 
kiego, które obejmuje całą dawną guber- 
mę kaliską i piotrkowską z wyjątkiem po- 
wiatów częstochowskiego i będzińskiego, 
Które jsko melalurgiczne przylączone do 
Łagiębia, Łącznie obejmuje wojewódstwo 
18 powiatów ! miasto Łódź, Ludność na 
bym ObSZu:ze wynosi 2 górą dwa miljony 
600,000 mieszkańców. Co do siedziby wo- 
jewódziwa podkreślii pan Wojewoda, że 
ubiegał się v to Kalisz i Piotrków, powo- 
dując sią na bistoryczne tradycje a nawet 
oliarując urządzenia biurowe i lokal. Je- 
duakże pau Wojewoda osobiście zajął 10- 
ne Bianowisko | ostatecznie przechył! 
Bzalę na korzyść Łodzi. z 

Uczynił zaś to nietjlko z tego po- 
wodu, że Łódż jest największym miastem 
po stolicy, że tutaj jest przemysł i życie 
ekonomiczne tak wysoko rozwinięte, iż 
miasto to powiunoby być siedzibą głów- 
nych włajz państwowych, lecz także z po- 
wodu momentów psychicznych | uczucio- 
wych. Łós: może do ostatniej chwili hy- 
ła dla tego tylko polską, że leżała na 
obszarze polskiin, ale zewnętrznie zupeł- 
ntu nie robila wrażenia miasta polskiex0. 
48 czasów rusyjskicu było to nakazem. 
Ale Í za czasów okupacji wprost rzucało 
Bię w OCZY, że szyluy polskie były bar- 
dzo rzadkie, widziano prawie wyłącznie 
tylko szyldy niemieckie 1 rosyjskie, Po- 
mimo, iż Ło.ź, teu ośrodek naszego prze- 
mynłu, obejmuje ludność przewaźnie pol- 
ską, gdyż robotnicy, którzy stanowią rdzeń 
miasta są polakami, polskość miasta uze= 
wnętrzniała sią bardzo mało, Ja sądzę 
mówił wojewoda, że Łódź jako siedziba 
czynników lI iostancji musi wpłynąć na 
za bnnaocznienie tego, że nietylko leży 
na obszarze Polski, że ma masy pracują- 
ce polskie i polską inteligencję, ale że 
ma i kupców i przemysłowców i handlow 
«ów polskich. * y 

Pan wojewoda wykorzystuje Sposoby 
ność rozmowy z reprezeniavtami prasy 
ł chce Jeszcze, zaznaczyć, że cały naród 
polski przeżywa obecnie krytyczne chwile 
wewnątrz. Nie z tego powodu, jakovyśmy 
byli polmiuowani przez auarchiczne.de- 
strukcyjne żywioły, ale z tego względu, 


te gytuscja aprowizacyjna jest bardzo ; 


ciężza, jednak nie beznadziejna. 
Wiele juforimacji, który mam od pa- 


z NZ W S W pa Z A DZ O A 


na ministra Sliwińskiego, które ostatnio 
kopferowsł w Poznaniu z przedstawiciela- 
mi amerykańskich i angielskich Towa- 
rzystw transportowych, to obecne prze- 
słenie żywnościowa nie potrwa dłużej 
jak do kwietnia. Do tego czasu, to jest 
przez pół lutego 1 cały marzec będziemy 
się musieli żywić tem ce mamy na miej- 
sou a tego jest nie wiele. Od kwietnia a 
może nawet jnż w drugiej połowie marca 
będzie dochodziło zboże zakupione przez 
rząd polski zagranicą, więc będzie się 
kryzys zmniejszał i bedzie można ludność 
wydatniej aprowidować. 

Zupełnie zdaję sobie sprawę z cięż- 
kiego stanu aprowizacyjnego Łodzi. Pod 
tym względem może być Łódź przekona- 
ną, że znajdzie we mnie gorącego orędo- 
wnika, 


Udało się fuż niejedną zmiane na 
lepsze zaprowadzić. Byłem niedawno z 
przedstawicielami miasta w Warszawie, 
gdzie konferowałem z czynnikami miaro- 
fajnymi i pewne polepszenie wkrótce się 
ujawni. 


Drugim moim staraniem będzie oży- 
wienie przemysłu, aby Indności dać za- 
robek. 


glowy i koksowy. 

Pozatem jest jednem z najełówniej- 
szych zadań moich zabezpieczenie spoko- 
ju. Jeżeli już zatrąciłem o bezpieczeństwo 
publiczne to chee podkreślić, że rząd 
nasz nie jest żadnym rządem absolutysty- 
cznym tylko demokratycznym, który żad- 
nych dyktatorskich zarządzeń nie moża 
wydawać, mamy swoje ustawy, według 
których powinniśmy działać. I tutaj mu- 
sze podnieść, że naród nasz a szczerólnie 
robotnik łódzki wykazywał i wykazuje 
bardzo wiele doświadczenia państwowego 
i życiowego, Jest on tym zdrowym ele- 
mentem, dla których państwowość może 
hudować swoją przyszłość i bezwarunko- 
wo każdy, który nietylko widzi co sie 
dzieje dziś albo jutro powinien uchylić 
czoła przed wytrzymałością, przed tęży- 
zną i przed zdawnniem sobie sprawy o 
konieczności różnych niedomacań dla do- 
bra społeczeństwa, jakie wykazywał i mam 
nadzieje w dalszym ciągu wykaże robot- 
nik łódzki, 

Zupełnie jasno zdaję sobie z tero 
sprawę, ża ludność województwa a szcze- 
gólnie Łodzi, nie idzie samopas, że ma 
silne organizacja związki zawodowe i gru- 
pują się w różnych partjach, które stoją 
na zruncie raństwowości polskiej, Dlate- 
go z mojej strony beie starał się o utrzy- 
manie najściślejszego kontaktu z opani- 
zacjami robotniczymi i z różnymi partja- 
mi politycznymi. I tu, proszę panów, nie 
chcę i nia mogę robić żadnej różnicy, 
czy to będzie socjalista, czy to będzie 
narodowy demokrata, czy to będzie kato- 
lik czy żyd, czy będzie ewansielik, czy 
taki lub inny, o ile stanąl i Stoi na grun- 
cia państwowości polskiej to dla mnie 
jest wolnym obywatelem państwa pol- 
skiego. Ale z trugiej strony» jeżeli ktoś 
się nie będzie czuł obywatelem państwa 
polskiego, czy jednostka czy partja, czy 
jakaś organizacja to bezwarunkowo znaj- 
dzie wemnie bezwzględnego przedstawi- 
ciela władzy, który będzie wszelkimi sto» 
jącymi do jego rozporządzenia Środkami 
dążył do przeciwdziałania czynnikom de- 
strukcyjnym, czynnikom antypaństwowym. 

Ale mam nadzieję. że nie dojdzie do 
tego, że ludność Łodzi zrozumie moje in- 
tencje i będzie mi tylko pomocną, nie bę- 
dzie zaś hamowała moich czynności. 


Pan wojewoda odstąpił od zamiaru 
jakiegoś uroczystego otwarcia wojewódz- 
twa, gdyż uważa, że nie jest obecnie mo- 
ment do tego odpowiedni. Biura będą w 
poniedziałek otwarte i po wysłuchaniu nae 
bożeństwa w kościele sw. Stanisława Kost- 
ki. celebrowanego przez ks. Tymienieckie- 
go, zasiądą urzędnicy do pracy. 


W końcu prosi pan wojewoda, aby 
wszyscy zdawali sobie z tego sprawę, że 
drzwi jego są w każdej chwili dla kaźdego 
otwarte. 

Pan wojewoda woli osobiście poro- 
zumiewać się z interesantami, gdyż choćby 
nawet najlepszy pośrednik nie odda tak 
dobrze jego myśli i intencji. 

Pan wojewoda prosi wreszcie prasę, 
ażeby we wszystkich kwestjach, dotyczą- 
cych naprzykład nadużyć urzędniczych lub 
innych rzeczy niedopuszczalnych czy wy- 
stępnych, popełnionych przez urzędników, 
występowała bezwzględnie, jednakże po 
uprzednim sprawdzeniu. Pan wcjewoda nic- 
mia zamiaru być inspiratorem prasy pod 
względem politycznym, gospodarczym lub 
społecznym, gdyż uważa to za niedopisz= 
czalne, jednakże jeszcze raz prosi, ażeby 
zarzuty, czynione urzęćrikomi, publikować 
jedynie po sprawdzenin. 


| 
Bede się starał złagodzić kryzys we- 


| tsi wielką i ważna 


Łódź, 


Z Sejmiku łódzkiego. 


Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
powiatowego sejmiku łódzkiego zapadły 
następujące uchwały 1) na wniosek le- 
karza powiatowego, wobec niepomiernej 
drożyzny produktów spożywczych pod- 
wyższono taksę za leczenie chorych w 
szpitalach powiatowych do 15 marek 
za dożę; 2) podwyższono opłatę za ubój 
zwierząt i oględziny mięsa w rzeźniach 
miejskich: od bydła do 12 mrk. od sztuki, 
od świń — do 10 mrk, i od cieląt, kóz 
i owiec — do 6 mrk za sztukę; 8) pen- 
sje dla sołtysów uchwalono urezulować 
w ten sposób, iż wysokość jej uzależ- 
nioną będzie od ludności danej wsi. Mi- 
nimum pensji ma wynosić tyle marek, 
ile vieś liczy mieszkańców. 

W osadach, w których będzie paru 
sołtysów, suma ogólna, pobierana z mie- 
szkańców dla tych ostatnich, winna być 
dzieloną przez liczbę sołtysów i wypła- 
cang im w równych częściach. 


Sprawa tanich kuchni. 


. Obecny stan kuchni pod względem apro- 
wizncyjnym przedstawia się rozpaczliwie, 
Podstawowemi preduktami obiadów są kar- 
tofle i kapusta, których kuchnie nie posiadają, 
Kapusta zakupiona już we wrześniu w więk- 
szych ilościach w Poznaniu i okolicach Łodzi, 
z powodów mrozów i śniegów wcale nie na- 
deszła, kartofle do grudnia jeszcze nadcho- 
dziły, chociaż zmarznięte i nadpsute, Od tego 
czasu do obecnej chwili kartofli niema zupeł. 
nie, pomimo, że kuchnie codziennie potrzebują 
2 wagony, czyli 200 korcy, 

Do stycznia kuchnie były przynajmniej 
zabezpieczone produktami amerykańskimi do 
obiadów dziecinnych, dostarczonymi przez 
komitet pomocy dla dzieci. , W styczniu zań 
komitet pomocy dla dzieci przystąpił do redu- 
kowania porcji, t. j. z 35,000 dziennie na 
32,000, zastrzegając sobie prawo dalszego 
stopniowego ich zmiejszenia, Niezależnie od 
tego produkty amerykańskie nadchodzą w o0- 
statnim czasie bardzo nieregularnie; naprz. od 
trzech okresów niema ryżu wcale, a mąki za 
ostatni okres otrzymano tylko połowę. Kom, 
tanich kuchni wobec powyższego znajduje się 
w wielkim kłopocie i położenin bez wyjścia, 
tymbardziej, że uchwałą Rady Miejskiej 
liczbę obiadów szkolnych powiększono o 5000 
dziennie, Nie możemy się więc z wyłuszczo= 
nych względów dziwić, że kuchnie nie mają 
możności wydawania obiadów codziennie i to 
takich, które mogłyby zadowolić konsumentów, 

Komitet tanich kuchni ze swej strony 
czyni wszelkie starania, aby wybrnąć z tak 
krytycznej sytuacji, Ostatnio zakupiono wiel- 
ką ilość kartofli i innych produktów, chociaż 
po cenach wysokich, Mają one nadejść w naj. 
bliższych dniach. 

Jednocześnie magistrat polecił ławnikowi 
p. Kaffanke, który obecnie w sprawach służ 
bowych znajduje się w Warszawie, przedsta- 
wić Departamentowi Opieki nad dziećmi i wło- 
dzieżą przy Ministerstwie zdrowia pubłicznego 
obecny stan aprowizacji kuchen, oraz wyjed- 
nać potrzebną ilość produktów amery- 
kańskich. 

Należy więc liczyć, że trudne warunki 
w najbliższej przyszłości się polepszą, 


O oszczercze napaści na „Głos Polski“. 


Wezoraj na wokandzie sądu okręgo- 
wego w Łodzi znalazła się sprawa karna, 
wytoczona byłemu redaktorowi i wydaw- 
cy „Kurjera Łódzkircgo*, Stanisławowi 
Książkówi, przez redaktora „Głosu Pol- 
skiego“, Marcelego Sachsa“, o oszczer- 
stwo w draku. Stanistaw Książek, który 
w śledztwie pierwiastkowem nie chciał 
wskazać autora artykułu p, t. „Jndaszo- 
we srebrniki“, zamieszczonego w „Kurje- 
rze Łódzkim", a zawierającego zwroty, 
posiadające cechy oszczerczych obels, na 
sprawie oświadczył, iż autorem artykału 
tego jest niejaki Hipolit Swietliński. Wo- 
bec powyższego zastępca prawny red. 
Sachsa, mecenas D. Frydman, zażądał 
ogłoszenia sprawy, w celu pociąrniącia 
do odpowiedzialności, obok Stanisława 
Książka, i owego Hipolita Swietlińskiego. 
Sąd przychylił się do wniosku tego i spra- 
wę odesłał celem uzupełnienia slodztwa 
do sędziego śledczego, 


Koncert wojskowy. 


W końcu bieżącego miesiąca urządzony 
zostanie pod protektoratem p. genuerałowej 
Olszewskiej koncert wojskowy, którego do- 
chód przeznaczony jest na cele oświatowe 
wojska, 

Koncert wzbudza wielkia zainteresowanie 
ze względa, iż będzie to popis pierwszorzęd- 
nych sił artystycznych kryjących się w sza- 
rych mandurach żołnierskich, Poza godnym 
popźroia celem występuje tn chęć okazania 
spoleczeństwn, co też ten żołnierz dać z sie- 
bis potrafi, — chęć silniejszego zadzierżgnie- 
cia nici. sympatji miedzy społeczeństwem a 
jego części: wojskiem! 

* Dliższo szczegóły wkrótce podane będą 
do wiadomości, Wstęp tylko za imionnemi 
ząproszeniami, 


Nr. 48. 


Teatr Polski. 


W sobotę staraniem komisji kulturalno- 
oświatowej odbędzie się piąte widowisko ludo- 
we, Odegraną będzie sztuka A, Nowaczyńskiego 
„Wielki Fryderyk“ z udziałem p. L. Solskiogo. 

Po południu o godz. 4 ukaże się „Ta- 
jemniczy Dżems* z udziałem całego zespołu. 


Sztuka graną będzie po raz ostatni! 


W „niedzielę po połud, odegrany będzie 
dowcipny i melodyjny wodewił O. Zalferta 
„Za oceanem“, wieczór o g. 7 „Mieszozanie* 
w genjalnem wykonaniu p, Solskiego w roli 
naczelnej, 


Futurystyczny? 


Dzisiaj... 

Wieczorem o 7-ej godzinie 
śmiech spłynie 

na Świat! — — Ol 
Dziś wielki pro- 
gram kabareto- 

wy w teatrze Polskim, — — 
nie z Solskim, 

a —— 

z wesołków udziałem...ll 
Spieszęie, przybądźcie, 
zapłaćcie, siądźcie!!! 

Troski zamrą niech! — 
Panem dzisiaj śmiech! 

W sketche, piosenki, 88- 
tyry, a z 
dochód na 

Związek As 

rtystów Scen Polskich. 


Zabawa dla młodzieży. 


Mająca sią odbyć w sobotą dn. 14 
b. m. w sali Koneertowej na rzecz Ł. 
T. ochrony kobiet przedstawienie dla dzie: 
ci, połączone z zabawą dla młodzieży szkol: 
nej, zapowiada się nadspodziewanie do- 
brze. Zabawę urozmaici między innymi, 
wolna scena, w której przyjmą udział u= 
talentowane siły kabaretowe. Bilety są 
do nabycia w Tow. ochrony kebiet Zielo- 
na 11, a w dzień zabawy t. j. w sobotę 
„dn, 14 b. m. od 1l rano w sali Koncer- 
towej. 


Wielki wieczór kabarętowy. 


Dzisiaj w Teatrze Polskim odbędzie 
się „Wielki wieczót kabaretowy” z udzia: 
lem całego zespołu na dochód Zarządu 
Główuego Związku Artystów Scen Polskich 
w Warszawie, 

Początek o godz. 7-ej wiecz, 

W programie 2 sketsche, satyry pœ 
lityczne, piosenki i t. d, Bilety do naby- 
cia w kasie teatru. 


Ze Stowarzyszenia Technikwó 


W piątek 18 lutego r. b. o godzinie 
8-ei wieczorem, wygłosi w lokalu Stowarzy* 
szenia Techników (Andrzeja 8), inż. Henryk 
Goldberg nadzwyczaj ciekawy odczyt na 
temat: . 


„O Beethovenie* 


Odczyt będzie ilustrował urywkami 
z dzieł Beethovena, 

Ilustracje muzyczne wykona inż. Artur 
Goldsobel. 


Wstęp dla gości mk. 1.50, 


432—1 Stowarzyszenie Techników w Łodzi. 


Wieczór w Zow. Jiitośników muzyki. 


Środowy wieczór w Tow. Mił. muzyki 
miał charakter Ściśle kameralny i odpo- 
wiadał w zupełności teniencjom Towa- 
rzystwa, a na program złożyły się dzjeła 
pierwszorzędnej wartości, z których clou 
stanowił „Conerrto grosso“ E-mol] Haen- 
dla. Twórca skomponował 12 koncertów, 
mających taki tytuł, w przededniu naj- 
wspanialszego rozkwiłu swej twórczej 
działalności w r. 1780 przed napisaniem 
„Mesjasza“, który ostatecznie stał sig 
kulminacyjnym punktem jego powszech- 
nej sławy, „Concerto grosso* stanowi do 
pewnego stopnia prototyp naszych kon- 
certów nowoczesnych "a instrumenty 80- 
lowe 7 towarzyszeniem orkiestry, a wzo- 
rował sie Haendel na włoskich kompozy- 
torach: Viyaldim i Venturinim. Utwory 
te zajmują dziś umysł niezmiernie mister- 
nem obrobieniem, przysłuchujemy się im 
Z przyjemnością wprawdzie, lecz bez żyw- 
8zego wzruszenia, a zawsze z pewnego 
rodzaju uwzelędnieniem czasów, w których 
były tworzone. Usłyszeliśmy produkcje 
świeżo zorganizowanej przez dyr. Teodora 
Rydera orkiestry smyczkowej, której wy- 
konanie było staranne i dostrajalo się da 
stylowego | charakteru kaendlowskiego 
dzieła. Nieco trudniejsze zadanie miała 
orkiestra kameralna w Sereladzie Mozarta, 
którego dzieła teliną szlachetną naiwunoś- 
cią nastroju i wdziekiem tematów?prostych, 
wesołych i figlarnie leltkich. Zbyt szorst- 
kie tiaktowanie pczbawiło kompozycję 
tej naiwności i tego właśnie niewymow- 
nego wdzięku i przyczyniło się do pewnej 
monotonji oraz faiszywego przerysowania 
nieodpowiednio wyczatej i pojętej bur- 
leski, którą Mozart opatrzył tytułem „eine 
kleine Nachtmusik“, Również w koncercie 


gkrzyqoowym Bacha wykonawcy Niezhyt 


Wr. 48. 


Plątek, 13 Iutesó 1920 m 


subtelnie towarzyszyli solistce, 
pozwalając jej „przyjść do słowa*. 
W popisie p. Haliny Semlówny wi- 
docznym jest wpływ poważnych studjów, 
poczucie BabA i dość duża już spraw- 
ność techniczna, Są to bezwątpienia za- 
lety, które w miarę dojrzewania duszy i 
dalszego rozwoju talentu pozwolą młodej 
skrzypaczce w przyszłości zająć poważne 
stanowisko, a sukceg, jaki odniosła, po- 
winien zachęcić ją do dalszej pracy aby 
podążyć ku tym wyżynom, gdzie cała siła 
„odtwórcza skierowana być winna na siro- 

nę duchowa. 

F. Hal, 


Z sądów. 


Sprawa 0 oszczerstwo w druku. 


rzadko 


W dniu wczorajszym Sąd Okregowy 


pod przewodnictwem sędziego R. Komp- 
nera rozważał sprawę przeciwko b. re- 
daktorowi „Kurjera Łódzkiego*, Stanisla- 
wowi Książkowi, wytoczoną przez admini- 
strutora „(Qłazety Porannej* i „Gazety War- 
szawskiej* Henryka Sliwińskiego. 


W N 837 „Kurjera* zamieszczony 
był artykuł p. t. „Uczciwe zasady prasy 
endeckiej*, w którym znieważony został 
p- Slwiński zarzutem, iż pośredniczył on 
w braniu pieniedzy od władz okupacy j- 
nych dla wvdawnietwa „Godziny Polski“. 

Oszczerstwa te zamykały się W ta- 
kich zdaniach, jak „Śliwiński jest bodaj 
najniebezpieczniejszą gadzinąa gotową do 
największego łajdactwa*, lab też „na wiel- 
kiego administratora wyniosła Sliwińskia- 
go nie zdolność, lecz raczej umiejętność 


i dyskretność pośrednictwa pomiędzy da- 
jącymi i biorącymi Bubsydja*, 

Na sprawie St. Książek twierdził, że 
wszystko, co pisał było prawdą. 

Oskarżyciel prywatny w osobie adw, 
prz. J. Łaskiego kilku słowami zatrącił 
o obowiązkach prasy. W danym wypadku 
Książek obraził dobre imię i honor czło- 
wieka, zarzucając mu ozyny, zarówno nie- 
zgodna z prawdą, jak i niegodne polaka, 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
Książka na 8 miesiące aresztu, oraz na 
zapłacenie 400 mk. Kary i 50 mk. kosztów, 
na zasądzie zaś amnestji kara ta została 
Książkowi całkowicie darowana. 


Ostatnie wiadomości. 


—I>m 


Poseł norweski w. Belwederze, 


Warszawa, 12 lutego (PAT). Dziś 
o godz, 12-ej min. 80 odbył się w Belwe- 
derze akt wręczenia na uroczystej audjencji 
listów uwierzytelniających przez „pierwszego 
posła nadzwyczajnego i ministra upełno- 
mocnionego Norwegji pana Eige. Poseł 
ze świtą przybył do Belwederu podług zwy- 
kłego ceremonjału w powozach Naczelni- 
ką państwa eskortowany przez szwadron 
ułanów. Naczelnik państwa oczekiwał po- 
sla w otoczeniu ministrów 'z prezydentem 
ministrów na czele. Poseł Eige wygłosił 
przemowę w języku francuskim, poczem 
odpowiedział Naczelnik państwa. O godzi- 
nie 1 i pół poseł ze Świtą opuścił Bel- 
weder. 


Naprawa stosunków gospodarczych 


Ljon, 12 lutego. (PAT.) Rad. warsz. 
Jak donosi „Petit Parisien* francuski mi- 
nister skarbu odbył szereg konferencji z 
członkami gabinetu angielskiego Lloyd 
Georgem oraz ngielskim ministrem skar- 
bu Ansten Chamberlain. Postavowiono w 
najbliższym czasie przeprowadzić między- 
narodową konferencję finansistów, jako 
dalszy ciąg obrad rozpoczętych obecnie 
w Amsterdamie z udziałem finansistów 
rara sprzymierzonych z inicjatywy Ho- 
landji. 


(mowa wojskowa Francji z Jngosławią. 


Wiedeń, 12 lutego. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Lublany, że Jngoslawja i Fran- 
cja zawarły umowę wojskową. na podsta- 
wie której Francja w Kotorze będzie mia- 
ła podstawą operacyjną dla swej floty wo- 
jeunej. 


Roriky---prozydeniem Węgier. 


Wiedeń, 12 lutego. (WBK). Zjedno- 
czenie wszystkich chrześcijańskich partji 
węgierskich nolwaliło jednomyślnie wy- 
brać na naczelnika państwa Węgier p. 
Horthy'ego. 


Niemcy nie bada miały foty lotniczej, 


Wiedeń, 12 Jntego. (PAT). WBK do- 
nosi, że konferencja ambasadorów odrzu- 
ciła żądanie Niemców, aby wolno im było 
utrzymywać fotę lotniczą dla celów poli- 
cyjnych, ponieważ sprzeciwia się to trak- 
tatowi pokojowemu. To samo odnogi sią 
do Austrji. 


Nowiny w w kilku słowach. 


Z Genewy P żo przybył ta mar- 
szałek Jotire, witany owacyjnie przez lud 
ność, 


Giełda warszawska, 
Dnia 12 lutego, 


6%, oblig. m, Warszawy 
TOLDI s e o 
6%, obl m. W: arszawy | 
1917 r. za 100 mk.. 
6% oblig. bunku wiemsk. 
za 100 mk. 
41/,% listy zastaw. siem- 
SKIE ALTE 241051 
4!/4% listy zast, ziemskie . 
5% listy zast, m. War: j 
szawy po 3000 i 1000 
41/,% listy zast. m, Warsz, | 
5pr. listy zast. m. Łodzi | 
4 i pół pr. listy z, m, Łodzi | 
Ruble carskie à 100 
„o 4500 
Rublo dumskie á 1000 
w » A 260 
Korony „ a . « » 
„ duńskie „ . 
Franki francuskie , , 
„ szwajcarskie , 
Dolary . . A 
Dolary kanadyjskie i 
Funty szterlingi +. 
Leja rumuńskie, . . | 
Guideay holenderskie è 
Marki niemieckie . . „| 
Liry włoskie . . . 


ANONS; W środę, 


operetka w 8 akt. z udziałem 


TEMA WIELKI | recer „księżna Czardaszka” Piny Serbe | amens tun 
Teatr dramatyczny | "TATY ONO 
BL: poda gi „I NTELIGENT" | Pusta karczma | Zazdrość 


ZSZ: 2 


WIADOME: 


w ESAS | 5 
SA TE > |Baczność! 
Ostatnia Ostatnia H | Przyjmuję robotę na 10 „Stam- 


Maskarada Maskarada A dart“ maszyn cienkich na skar- 
i y SALA KONCERTOWA. nie do g. iU=tej Zarząd Stow. Spożyw. „Salidar= [E petki i pa Wiado- 
-89 9, W |mość: Kilińskiego X 82 u go- 

a do późnej nocy. ność” w Łodzi zawiadamia niniejszym, EF |spogarza od godziny 4— & 

a Ed-go b. m. | że odbiorcy b. składnicy spożywczej przy $ 2800—8 


Prac. Handl. i Biurowych 


m. Łodzi, życzący sobie korzystać nada! 


Zw. Zawod. $ | Kupię parą zbiorów 


Ostatnia ze sklepu i piekarni Stow. „,Solidar= ŻE: Ą l | W i] 
mość”, winni nie później, jak do 20 lu- $$ mare 06210 h 

MASKARADA tego r. b. zgłosić się do kancelarji Stow. GAY SEaskówa oe KIE 
„Soiidarność”, Al Kościuszki 21,pra- P$|uości sztuk i ceny, proszę zło- 

Pożegnanie wa oficyna, I piętro, w celu złożenia de- $f g PA dyni dia JE 


klaracji o przystąpieniu do Stow. „Soli- 
darność* i wpłaceniu udziału. 

Przy składaniu deklaracji ai 
przedstawić legitymację K. R. Ch. i M 
dla ostemplowania pieczęcią Stow. 

Jaknajprędsze uregulowanie stosunku 
ogółu odbiorców do nowopowstałej koope- 
ratywy, jak również zdobycie opowied- 
niego d- ilości członków kapitału obro- 
towego, jest nieodzownym warunkiem 
dalszego rożwoju Stowarzyszenia. 

Zarząd zmuszony jest przeto uprze- 
dzić wszystkich odbiorców, že niezastogo- 
wanie się do powyższego we wskazanym 
terminie, pociągnie za sobą utratę prawa 
korzystania ze sklepu i piekarni Stow. 
„Solidąrność”, 

Łódź, 24 stycznia 1920 r. 


anal s slw. abio „idifrnnść” 


KARNAWAŁU 
(Stow. Komiwojażerów Ł.0,H.P.) 


Dr. S. Kantor 


4 Specjalista chorób da mt 
5 | skórnych i dróg aj Bre 
Leczenie promieniami ntgena 
) f i światłem 
j| Piotrkowska Nż144, 
; róg Ekwangelickiej. 
M | Godziny przyjęcia: 9 — 2 rane 
H |0—8 po poł. Dia pań od5—6 p. p. 


Ostatnia 


Maskarada 
nie do g. iQ=tej 


a do o późnej Ry. 


Ostatnia A 
Maskarada 


nie 4-g0 


Początek o g. 4 po poł 
Bilety do nabycia w skła- 
dzie wyrobów tabaczn. 
W go 8. Heimans, róg 

EC) i Dzielnej. 


Choroby skórne, wenery= 


czne 


|Br. S. £ewkowicz 
Konstantynowska 12, 


ŚW | Przyjmuje od 0—1 1 od 6—8 w, 
r Panie od 5—6 po zę 
1 


Dom Handlowy 


ekspedycyjno-przewozowy ą Prz eW Ó 7, t6 


Lodi, E Aa ia i7, 
zawiadamia, że co- do Poddębie, Uniejowa, 
memi nh BAMAOCHÓd. Że | Kae 
Przyjmuje się prócz osób wszelkie towary do przewozu do wszy- 
stkich milejscówość 


Wszelkie informacje oraz bilety można otrzymać wcześniej w kantorze 


ma | ANID! wz 


a Iadenolarny 
E Wojny 


pod powyższym adresem. 2293—2 i Fadelę 
W tych dniach odejdzie samochód do Warszawy, A NA) na damst. 
Przyjmujemy wszełkiego rodzaju towary. K " palta 
Ti ża a osian grapat. 


Ceny hurtowe. 


ZĘBY SZTUCZNE 


oraz złote i płacą najwyższe ceny. 
Piotrkowska Aż 107 m. Zł. 


1200 mk. nagrody 


11 b. m. o godzinie 1? w potud- 
nie w natłoku zginęła z ręcznej 
torebki na ul. Piotrkowskiej 
w pobliżu ul. Przejazd ozarna 
skórzana torębka do wizytówek, 
wewnątrz żołtobronzowa, zawie- 
rające: polskie i niemieckie mar- 
ki, belgijskie franki i t. p. Graz 
kartki wizytowe. Aa zwrotem 
a zawartością, wł. Pusta X 9 i-a 
piętro Tow, Akò, dawniej E. Hae- 
bler, przyrzeczona wyżej wymle- 
piona nagroda. 2695 —1 


ą Giri 
$ Ważne dia kooperatyw 


i spółek ralniczych 
POLECAJĄ 


Drukier | Chan 
pIOtrKOWSKA 45 


parter, wejgoło Lg sleń., 
G'$ 


NOWOROKICKI ELEKTRYCZNY MŁYN 


OTTONA KRAUZEGO 


przy Szosie Pabjanickiej pod 
przyjmuje «boże do przemiału za ae A 
władz. 2404—3 


01—8887 


powrócił, mieszka obeonie Konstantynowaka Ni D. 
Leczenia chorób zębów | lamy natnej. Wstawiania zębów axłtucz | 
nych na kauczuku i ałocle z poduiebieniem 1 bez podniebienia | 
Korany i mosty. -olniersom, pracownikom SPY i ro- 
botnikom ustępstwa. 


| 
Dentysta J. Bytenski l 
sl 


Pięfen. 19 infero TVYB m 


r. 48. 


am Sprzedaż! mma 
Samochody osobowe, 


Samochody 


nowe i używane, zawsze duży skład z prawem wywozu poleca: 
AUTOMOBIL-VERYTRILBS-GESEI LSCHAFT 


BOECK © 


Beuthen 0.8 (Bytom). Gr. Blottnitzastr, 8. 
Posrednicy otrzy akk. bots Pow ale: 


ciężarowe; 


181—7 a. 


WROBEL 


Lg DY i płacę najwyższe ceny, jak 
również stare złoto zęby. Główna 5 m. 15, (front Il-gie 


piętro, 


1981—25 


Pasy transmisyjne 


RM Baharier 


Plofrkowska N2 25 (w podwórzu), 


W SKLEPIE KOMISOWYM „PROGRES 


ul. Piotrkowska 175 
WSZYSCY... czy chłop czy niewiasta 


OBUWIE... z6 wszystkich krańców miasta 
ERFROIEGI,.. znanym z wytrwałorol 
ZELUJĄ... bogaci i prości. 


ao 400 


2414-1 


2415—1 


MAK, ©% 


płacę za aparat starych zębów. 


Kupują także staro złoto i 
wyższe ceny. 


Omoszenia dron, 


wszelkie fatra 
oras  Buruwe, 


ALAA! Kupuję 


płacę najlepsze ceny, przyjmuje 


reperacje, Piotrkowska nr. 24, 
Groernna 8%: 


ia meble, planina, 

j, A, kupuję dywany, gardero- 

by, futra, binliaoę, różne sprzety 

domowe, piitog no lepiej. yor 
czańnka 43 {róg Bone a 

adj E 


A.M. Rasztki ulero ohnsiki 


najtaniej sprzedaje, H Brebrnik 
w ładni, Piotrkowska 34, front 
Il-kie piętro, 93—40 


Àl N Keble różne sprzedam ta- 


nio: kredens, stól, 
krzesła, tremo, łóżka, materace, 
szaly, otonianę, garnitur mebli, 
słupki, stoliki, etażerkę I różne 
drobiazgi. Piotrkowska : Ye m. 4, 
1 II piętro, front. 20—2 
różne w A ZA 
DEAD keble raz tanio, Piotrkowska 
223—3 I p. front. z080 — 


Akuszerka Drzymałowa oz 


muje, Płotrkowska 
223, 107—50 


Bnujlskignq tgcsKiowo, nie- 
Angielskiego, "mieskiogo,” ste. 
nogralji, korespondencji, buchal- 
terji, kursu maturalnego, udzie- 


Ja ża pomocą listów instytut 
Smitha, Warszawa, ul. st c 


WICZA ©, 24 5—ł 


t0 Sj zadania ar Brań 


nia 34,30, Por- 
tjer wskaże, 2261—83 


rutynowana, z mu 
Freblanka yki udzielą lekcji 
w komplecie lub pojedyńczo, 1-2 
1 od 4—6 p.p. Nawrot 2, 1 brn- 


ma, fr front, m. 17 LI 1 piętro. 406-5 


do sprzedania, Ulica 
Foriepian ` Wólczańska 57, L p. 
farnuur 2 


Balonowy, czarny, lu- 
stro-tremo, szala do 
rzeczy, zegur | urządzenie sklo- 
powe do iaa Przejazd 24, 
m. ls 517-8 


—? 25 


"mioda nnienka 
Inteligentna KAAINGA par 
kiasowe wykształcenie prywatne, 
poszukuje © plyt Lug 
bia. „Sub nieiigentna*, tp 


Kupi i “pianino (może byń biywo- |! 
pig ne) Adres: Plotrkowek» 


N: 110, m. 28, I piętro, mię |; M 


2-54 — tti 
A PAN ZPW JA. ZE UTA MT MA 


staro złote zęby, za co płacą naj- 
Andrzeja Ne 
cynie, parter. Nadryczay. 


T, w prawej ofi= 
232-5 


| Krawns SKrPULREKH spódnioznrki 

WU] podręczne i uczenice 
potryehne zniaz do Magazynu 
Dkryć Damskich. Główna X 11, 
sklop, A. Sel A. Schindler, 399—3 


“urg „ łętyków nowoży tnych dla 

j doresiych Marty Letero 

wej, Datelna 80—b. polski, fran- 

cuski, anglelski, niemiecki Opla- 

ta mlesięczna 30 mk, za każdy 

Iseyi, Zapisy codziennie od 
5 


>] 


m Z I a p 


tus hebrajskle wszelkiego 
Książki rodzaju, w każdej ilo- 
bot kupuję po cenach najwyż- 
szych, Kapeiusz, Srednia 13, 
407—3 
lat l, dobre wy- 
Kawaler, kształcenie, posznku- 
je towarzyszki-izraelitki, znmoż- 
nej, pragnącej przestać być sa- 
motną. Dyskrecja rzecz honoru. 
Łask. oferty: L, 5,* da UR 
40 


1, wazelką używaną garde- 
Kupuj; robę, mebie, blełtznę i 
najróżniejsze domowe ruchotno- 
soi. Płacę najwyższe ceny. 
Weinreich, Benedykta M AE 
Długiej) front, sklep. 550—31 


o Młodzieniec, Pejcz wysta 
1 


cenle 0-0 klasowe 
i uczęszczający do szkoły Rze- 
mieślniczej na wydział tkacki, 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe sj sktadać do Adm, 


„losu“ sub. „A. 5“, 2309—53 
do BISAIA Reming- 


ą 
Raszyna ton“ model A 10 do 
sprzedania. Olerty pod R, 10 do 


adm. „Głosu Polskiego". 22062—3 
3 pokoje z kuch- 


Mieszkanie x, nią, z mebinmi, do 
sprzedania. Wiadomosć Rozwa- 
dowską MN 2, W, Łuczuk, 

szycia damską 


388-1 4 
Maszynę sp sprzedam tanio, Rad- 
wańska 49, o 85. 34 


Malżanńsiwo 


umeblowarych pokojów, Oferty, 
Berman, | Ogrodowa 12, 2424—5 


40) marek. Zginęła 
kagroda parę tygodni rt 
kajążeozka od nabożeństwa, o- 
prawna w szarą skórkę, W wierz- 
ohnią okindkę wpuszczony gruby 
drewniany czarny krzyżyk otwlo- 
ramy, Na roge okładki okucia 
es 1. wyobrażającw kłowę ko- 

i głową wężn, Na spodniej; 

Beda książeczki monogram y 

2, *Plonzyński, Nowy Rynek © 
p. 


— 


m. soam 


młode naiai 
w śródmięsolu l-2 


2307 — 


Bedałkoz i wydawcą AT] Sacha. 


4 | aletracji 


Dom Handlowy 


Ekspedycyjne-Przewozowy „Przewóz 


w Łodzi, 


ul. Zachodnia i7 


zawiadamia niniejszem, że od dziś kursować będzie codziennie stale samochód z Łodzi, 


ew. Aleksandrowa do Podębic. Dąbia i Koła, Przy 
sażerów. Pierwszy odjazd dziś o g. I 


gee sią przewóz towarów i 
w południe z ml. Zachodniej 17, 


Zarząd Okręgowy 


w Brześciu Litewskim 


ożłasza, że przetarg licytacyjny, naznaczony na dzień 
25 lutego roku bieżącego. na sprzedaż octanu wapienia 
z Puszczy Białowieskiej, został odwołany. 


larąd Okręgowy Dóbr Państwowych, 


2384—1 


Peron OYWAN 


kupuję i płacę maj= 
wyższe ceny 


Oferty do Adm. „Głosu“ dia 
Orlańskiego, 2291-30 


przysypka dla dzieci 
„Poudre pour Bebe* 
2280—14 


radykalnie tępi wszel- 
f: adel kle robactwo, _Ž porig 
| muchy, +231>—7 


zdolny czeladnik 
Potrzebny szewcki na damskie 
różne roboty. Kilińskiego X 111 
(dawniej Widzewska). 320—6 


a 3 pokoju umeblowg- 
Poszukuję nego lub bez, u 0- 
świetleniem 


(dla samotnej), 
w śródmieściu, Łaskawe oferty 
proszę skłądać do adm. „Głosu* 
sub. „Saimotna*, 357—2 


Pokó z. umeblowany balkonowy 
ój z alektrycznem oświetle= 
niem do wynajęcia. Dzielna 47, 
front, mieszk. 45. 2419—2 


Rower w dobrym stanie pa ah 


Adres wraz z podan 
ceny proszę złożyć sub, RDA 
do adm. „Głosu”, 326—8 


R vba k “poszukuje posady od I-go 
) a kwietnin 1920 r. Najwięk- 
sze rybołóstwo, Oferty do Adm. 
„Głosu* sub. Rybak. 22 +66 — -3 


Szaściokla sistka proso przy: 


jąć kondycje 
do jednego lub. dwojga: dzieci 
w godzinach przedpołudniowych. 
Oferty proszę składać do „Głosu 
polskiego* podsub. „Kondycje*, 
v277——8 
dom 3 piętrowy mu- 
Sprzedam rowany, ewentualnie 
% placem. Wiadomość: Nowoce- 
gielniana 27 m, 10 arogis pion 
252— 


jajlepsza 


Zdrowie, 


pelerynkę futrzaną u 
Słurki. Kilińskiego 
3103 


Sprzedam 


lsż, m. 88. 


, sztfą o 42 szutia- 
Sprzedam dach do sklepu spoe 
żywozego. Wiadomość: Juljusza 
28, w sklepie, od 2—4. 344—1 
$iróż pracowity natychmiast 

potrzebny, pożądany bez- 
dzletny. Zgłaszać się od 10—1 1 
od 3—6. Nowomiejska 10. skład 


manufakt. Feverrugna,  2429—] 


lib. m, ^ godz. 7 
4 środ? wiscz, przy kasie 
tontru „Odeón*  pozoetawiono 
portfel z gzienlędzmi, paszport | z. 
niemiecki, wydary w Łodzi, na 
imię Juljana Podozaskiego, do- 
wód osobisty na imię Zonobji 
Padozaskiej, oras Inne papiery. 
Łaskaw7 znalgzos ZA wynażrA. 
dzeniem raczy zwrócić do wdmi- 
„dłosu Polskiego“. 

2630 —3 


Ogłoszenie. 


PIERWSZORZĘDNA 
Drogerjaiperfumerja 


w centrum m. Poznania zaraz do sprzedania. Reflek- 
tanci posiadający 120.000 mk, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia j szonia_ pod nr. 2927 do biura o nr. 2927 do biura ogłoszeń Par w Eozsanin. p Par w Poznanin. 


toaletowe najta- | 

M niej polen mydlurnia | i 
A Plolrkowsica | ¢ 

„oyin xa 166. 80-21 (A 


s następupującym porządkiom dzięany m2 
1) Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór przewodniczącego Ogól. Zebr. 
8) Sprawozdanie kasowe i bilans za rok 1919, 
4) Budżet na rok 1920. 
5) Wnioski Zarządu i Członków Towarz, 
6) Wybór 3-ch członków do Zarządu i 8-ch kan- 


Dóbr Państwowych 


2382—1 


0d I-go marca 


pokoju nieumeklowane- 
go z elekirycznem oświetle- 
niem,  nsłu i wygodami, 
w śródmieściu, przy inteligen- 
tnej rodzinie poszukuje pra 
cowniczka biurowa. Oferty pod 
„L.“ w adm. Głosu. 


manicure, Cegiel- 
nlana M 19, Ala 
2299 —. 


Wykwintny 
parter. 
lakid 


skiej 30. 


fryzjerski do E 
przy ulicy Staro- Aj 


umeblowany z 0S0b- 
| pokój 

po } nem wejściem, dojeż- 
dżając 3 ką, do wynajęcia. Cmen- 
tárna 11. 896-3 
Oa o m l aue Z RE > a a 


2306—3 | 


Reperacje 


rzniętych i dętych instrumen- 
tów zostnją fachowo wykonane 
u Alfreda Lessiga; 


ul. Nawrot 22. 
2597—>—1 


Dk. mei LEON Familier 


Chor. wewn. i dzieci, 


Godziny przyjęcia 5—6 pp. 


PałńiniOKA D. omua 


Zarząd Łódzkiero 


Towarzystwa 


dydatów. 


kandydatów. 


Wobec droż 
my; są takowe 


Maska dowe 


kostjnmy męzkie į damskie do 
wypożyczenia, 6 Sierpnia (Be- 
nedykża) 20 m, 12 Naborowski. 

2332—7 


Kupuje 
różne blaszane pudełka próże 
ne i od słoniny amerykań- 
kiej. Dobrze płacę. Ulica 


Wschodnia 12, blacharz Ro- 
zenberg. 2417—ż 


Dr, med. 


G. KRAUSZ 


Piotrkowska 86 
specjalista chorób oczu 
przyjmuje od 10 — 12 i od 
4-5 pop. 88—15 


Tow. E REES 


GRY SZACHOWEJ 


zawiadamia swych członków, że w sobotę dnia 14 b. m. 
o godzinie -ej po południu odbędzie sią w lokalu 


Ogólne roczne zebrania 


8004-—1 


7) Wybór 8.ch członków Komisji rewizyjneji 2-0h 


druków, sprawozdań nie rozsyła- 
przejrzenia w lokala otarrea 


Potrzebni chfopoy lub dziewczęta 


do roznoszenia gazet. 


Wiadomość w adm. „Głosu Polsk.*, 


PRZEDSTAWIENIE 
dla dzieci í młodzieży 


Początek o godzinie 3.15 popoł. 
Ceny miejsc: od mrk. 1.90 24 


Lagabione dokumenty: 


fenowicz Icek zgubit paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi 
2267—3 


fpdrzejczak Władysław zaubił 
ŚĆ pysia niemiecki any x 


fjzyk Halpern zgubił logityma- 
cję chlebową na 5 osób. Sred- 
nin 83. 337 


pko cz wicz Szulem zgubił pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2302—8 


jenkietmna Chajm Lajb zgubił 
paszport rosyjski wydany w 
Ozorkowie. 402—3 


fonk Władyslaw zgubił pasz- 
port rosyjski wydany w 5 
szynie, —8 


prokaaa Golda zgubiła pa 
niemiecki wydany w c : 


iszman Abram Jakób zgubil 
paszport M 30220 niemiecki, 
wydany w È dany w Łodzi, 2078—3 


geulebter iellebter Abram Ańszel zgubił 
ew ola niemiecki wydany w 
Łodzł, 337—3 


jo'detore Lajbuś Beja zgubił 
papost wydany w Lodz!, oraz 
patent, 398—3 


jateratetn Szlama zqubił pasz- 
„port polski tymozasowy Pa 
diny w Łodzi, bio 


Haj 
. (II piętro, 
2348—20 


giein 
front). 


O CZK 


elbataln Szyfra Laja zgubiła 
legitymację ohlebową na 4 
osoby. Brzezińska 17.  2412—1 


jjèrmnnhoz Szymon zgubit pasz- 
port polski tymczasowy wy- 
dany w Hrubieszowie. 393-3 


Jelenowios Bura Mala zgubiła 
paszport niemiecki, wydany 
w r Łodal. _2200—3 


Kiker Łazar zgubił paszport 
rosyjski, wydany w (8078 


xsze ceny 
niana 22, m. 


PRACOWNIA 
SUKIEN I OKRYĆ 
DAMSKICH 


R. Góreckiej 


Przyjmuję zamówienia we- 
dług najświeższych modeli 


Ceny najniższe. 


Misja I-go Maja Ne 16, m. 10 
(Pasaż-Szulca). 


+4 


[o daskel zgubił paszport nie- 
miecki wydarzy w go: n 
8 —— 


(ach Emilja sanbiła niemiecki 
paszport wydany w Aleksan- 
drow ie, 413—53 


jando i Srul zgubił paszport fa- 
- milijny wydany w Pa 


Piotrkowska 108. 


prane a» SEBON PAZ - 
port rosy, wydany w Pa- 
bjanicach. 93—3 
| Besro Chaim Itta Szulim agu- 
bił paszport niomisoki, fuml- 
lijny, wyd. w Łada, 854—3 
ikulioka Berta Brocha zgubiła 
JaW niemiecki wydany w 
Ło 855-3 


pudatoki Mossek zgubił paszpor- 
niemiecki wydany w się x 
8 


zefór Emilja biła 
8 Seison] ig hie w Lodi, 


(owsczysna Gęste 
dlowe zagubiło kartę Piove 
Dzielna 25, 


gtawska Władysława ab 
paszport polski yanit, 


wydany w Łodzi, 2427—8 
ow Samuel zgubił karię w 
I glową, Pańska 27, 880 


opf Jankiel zgubit pams 
T niemiecki ydany w koda, 


Jysrzyński Sziama zgubił pasz- 
port niemiecki, wydany w War- 
sznwie. ` 2205—3 
legitymacja x Wydsia- 
Laginęła łu Paszy I kwit na 
120 funt. passy opłacony w Ma- 
zistracie na imię firmy „Bracia 
Haneman*, Nawrot M 84. 


Kupuję 


brylanty, staro złoto, sro- 


bro; par , djamenty, piacę 
ajlepowe ceny, 
r” MILION 231-30 


Konstantynowska 7, prawa of., I p. 


Ddr. Szumacher 


choroby ekórna i woneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
dziela i świąta od tt do 1 rano 


ul. Benedykta I, 


, W drakacni „Głosu Paiskiego* kagtrkowaka 86 


